FIL. 


DZIENNIK 
DODATEK wri 


tocznie . . ". . zła, 
ółrocznie. ._. -Ojj 12 
wartalnia „2... .... sT $ kwartalnie . . . . . . o 6 
miesięcznie .. 1”. . . . . : 4 "2 miesięcznie „, , . . ... s: 2 ceń.25 
PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „Ozas“ z DODATKIEM 

A w Krakowie w Państwie Austryackiem (pocztą) 
poganie: eisoes sidai . zła. 30 TOGZNIG|3J O RCR aN NDTIS zła. 34 
półrocznie .. ... ecen ieie, . 4|..45 PÓŁOCZNIE . „4... 41.) „+ ask a 17 
RWIE EO PA. S y kwartalnie . . . d 


Kraków 13 maja. 


W organie ministeryalaym angielskim, 
Morning Herald, znajdujemy zaprzeczenie 
urzędowe dwóch > wiadomości, od kilku dni 
ostatnich powtarzających się ciągle i wielce 
rozpowszechnionych. 


Dziennik ten zaprzecza stanowczo, aby 
rząd angielski zaprotestował był przeciw 
przejściu wojsk francuskich przez terytoryum 
sabaudzkie należące wprawdzie do Sardynii, 
lecz pod względem neutralności powierzone 
stróży Nzwajcaryi.. Również fałszem jest 
według Morning Heralda, aby Anglia o- 
świadczyć miała, iż w razie wojny Niemiec 
z Francyą, nie może rozciąguąć opieki nad 
kupieckiemi statkami niemieckiemi. Dalćj pro- 
stuje jeszcze wiadomość, daleko mniejszej 
wagi, 0 znaczeniu wysłanych oficerów, nie 
komisarzy, do obozu stron wojujących, wia- 
domość którąśmy zresztą poprzednio już 
sprostowali. 

Podnosimy tu umyślnie owe zaprzeczenia 
urzędowego organu, raz że są ważne, po- 
wtóre i więcćj jeszcze, aby posłużyły za 
przestrogę, z jaką ostrożnością przyjmować 
należy wiadomości w téj chwili podawane, 
choćby się nawet powtarzały i z nienajgor- 
szego czerpańe były źródła, (Ciekawość i 
niecierpliwość, te tak wrodzone i naturalne 
uczucia, są dzisiaj bardzo niebezpiecznemi 
dla wszystkich co o położeniu rzeczy zdro- 
wo i z pewnością sądzić pragną. Rozsąd- 
kowi i zimnćj krwi towarzyszyć nawet po- 
winao pewne niedowierzanie i nieufność w oce- 
niania i rozbiorze wiadomości, domysłów i 
pogłosek. Dodajmy jeszcze za przykład i 
dowód przy tćj sposobności, że powtórzona 
w Ost Deutsche Post wiadomość © oświad- 
czeniu Anglii vaghdem Gibraltaru , nie po- 
twierdziła się doiąd i jest zapewne fałszy- 
wą, chociaż o niej Morning Herald nie 
wspomniał. Powodem do niéj mogła być 
nominacya byłego wodza naczelnego wojsk 
angielskich w Krymie sir J. Codringtona na 
gubernatora Gibraltaru. Posada ta powie- 
rzoną dotąd bywała jenerałowi brygady, a 
nawet oficerom sztabowym niższych stopni. 
W tćj więc nominacyi upatrywało wielu, 
że Anglia w tćj chwili wielką wagę do tego 
stanowiska przywięzuje. Być to może, ale 
daleko ztąd jeszcze do oświadczenia o ja- 
kiem była mowa. 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


WYSTAWA OBRAZÓW 
W KRAKOWIE. 


VII. 


P. Gerson (z Warszawy) od lat kilku dał się nam 
poznać to w krajobrazach, to w potocznych i hi- 
storycznych kompozycyach. Talentu znamienitego 
niepodobna mu było odmówić; brakowało tylko 
nauki i wykeztałcenia wyższego, aby zająć mógł 
miejsce między najlepszymi naszymi malarzami. 
To oczekiwanie pragnął ziścić sam artysta, gdy 
jak wiadomo, udał się za granicę dla doskonalenia 
się w swoim zawodzie. Niektóre też utwory przy- 
słane dawniej z Paryża na naszą wystawę, miano- 
wicie: Goral idący w świat, pozyskały SR artysty 
wiele serdecznych pochwał. W tym roku WT 
mała wystawa obraz olejny p. Gersona, prre taj 
wiający naturalnćj wielkości dziewczynę Z a żę 
jak mówią w Warszawie, a po naszemu: szwaczkę, 
która z oczyma nabrzękłemi, unosi ze sobą doni- 
czkę z kwiatami, węzełek na ręku i gipsową figur- 
kę. Zaczepione u fartuszka nożyczki, kążą Się do- 
myślać jaki rodzaj jój zatrudnienia. Malarz przed- 
stawił ją wchodzącą w bramę, w głębi zaś poka- 
zał przedmiejski dworek, przed którym szlafroko- 
wy właściciel stoi i każe parobkowi strącać tyczką 


«a. codzień rańo wyjawszv —-—'edziałki i dni następujące po 


ago miesiąca. 
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Korespondenceya Czasu. 


a. Berlin 11 maja. 

T Alka tymczasowych słów o dzisiejszych obra- 
dach Izby poselskiej Tai wnioskiem Bóntkowskie: 
go. Szczegółowe sprawozdanie odkładam do ode- 
brania zapisków stenograficznych. Byłem wpraw- 
dzie osobiście w Izbie, ale sala obrad akustycznie 
tak źle jest urządzona, że z tego co się z lóż prze- 
znaczonych dla publiczności dosłyszy, trudno spi- 
sać sumienny referat. Wniosek Bentkowskiego, do- 
pominający się wykonania praw przynależnych ję- 
zykowi polskiemu, w prasia niemieckićj nazywany 
krótko der polnische Antrag, stał pierwszy na po- 
rządku dziennym. Posiedzenie zaczęło się o go- 
dzinie 10.. Z ministrów. byli obecni p. Flottwell mi: 


nister spraw wewnętrznych, p. Simons minister 
sprawiedliwości, i p. Bettmann - Holweg minister 


oświecenia. Im do pomocy przydani p. Bruegge- 
mann i p. Noah, radzcy tesni z Pn a 
świecenia i spraw wewnętrznych, pierwszy zara- 
zem komisarz rządowy, który zasiadał w komisyi. 
W lożach liczna zebrała się publiczność, pośród 
nićj nie mały poczet rodaków obojój płci, po 
części umyślnie na ten czas do Berlina przybyłych. 
W loży lzby panów znajdowali się hr. Macićj 
Mielżyński i hrabia Taczanowski, jedyni z pa- 
nów polskich chwilowo w Berlinie obecni. Za to 
z członków polskich Izby poselskićj nie brakło 
ani jednego. W. ogóle. przyznać im to należy, 
że przez cały czas trwania tegorocznego sejmu 
byli zawsze w większym lub mniejszym komplecie 
na miejscu. 

Po zagajeniu posiedzenia przez prezydującego 
hr. Schwerina, zabrał najprzód głos sprawozdaw- 
ca komisyi, profesor tutejszego uniwersytetu, po- 
seb Riedel, usprawiedliwiając uchwałę komisyi, 
która uznając słuszność niektórych skarg wniosku 
Bentkowskiego, mianowicie w obrębie postępowa- 
nia władz policyjnych, zaprzecza systematycznego 
nadwerężania i ścieśniania praw języka polskiego 
w Księstwie, i wnosi, aby wniosek uchylony był 
przejściem do porządku ke Zabrał nastę- 
pnie głos wnioskodawca poseł Bentkowski, zwra- 
cając się głównie przeciwko sprawozdaniu komisyi, 
uzasadniając przytoczeniem licznych a wj fk 
słuszność wniosku swego, i okazując słabość mo- 
tywów rozwiniętych w nader nieprzyjaznem spra- 
wozdaniu komisyi. Spokojna, umiarkowana, powa- 
żna mowa szanownego członka słuchana była z na- 
tężoną uwagą przez Izbę i dobrze była przyjętą. 
Mówił następnie poseł Stablewski, znany czytelni- 
kowi mowca z dawniejszych sejmów. Uroczysta ci- 
sza panowała w Izbie podczas téj pełnćj szczytoych 
myśli obrony. Prezydujący i kilku posłów niemiec- 
kich przyszli po skończeniu podziękować mowcy, 
że nagą prawdę ubrał w tak świetne i poważne a 
zarazem umiarkowane słowa. Pochwałę tą oddał 
publicznie obu polskim moweęom poseł Sander 
z Księstwa, który mówił po nich za wnioskiem 
komisyi. 

Żałuję, że obowiązki zmusiły mię do opuszcze- 
nia sali posiedzeń. Słyszę, z posłów polskich mó- 
wili następnie Libelt i Niegolewski, a z niemiec- 
kich Rhaden i Reichenspergerowie, w końcu sam 


| izde jaskółcze przyczepione do dymnika na 
strychu. Otwarte okno dymnika, każe się domy- 
ślać że to było mieszkanie dziewczynki, z którego 
ją nielitościwy właściciel tak samo wyrzucił, jak 
teraz wyrzuca gniazdo przyjaznych ptąszków. 
Cała ta scena naszkicowana i ukazana w odda- 
leniu, aczkolwiek tłumaczy myśl artysty, razi nie- 
miłą trywialnością , i jest najpłaściejszą prozą rea- 
lizmu, który nictylko że już się rozsiadł w piśmien- 
nictwie ze szkodą ideału, ale jeszcze wdziera się 
do malarstwa, które biorąc rozbrat z pięknem 
ideału, prędzćj późnićj pogrąży się w szpetnościach 
równie przykrych dla oka, jak dla uczucia. Stu- 
dium samćj dziewczyny robione jest z natury z ca- 
łą prawdą łez rozmazanych na nieumytćj twarzy, 
Niemożna jednak powidzieć żeby biedna ta, po- 
zbawiona dachu istota, niebudziła współczucia — 
wszakże widok zdrowych rąk, i czerstwego lica 
nie każe tak bardzo rozpaczać o jej losie. Jeżeli 
dotąd zarabiałą na życie, będzie i dalej zarabiać; 
jeżeli tu znalazł się twardy właściciel mieszkania, 
to gdzie indziej znajdzie się litościwszy co Ją pod 
swój dach przyjmie. Rzecz to bowiem zwyczajna 
między ludźmi, żę jedni bywają źli, drudzy do- 
brzy ; Jedni łakomi, drudzy miłosierni. Współczu- 
cie więc jakie malarz chciał w nas obudzić dla 
swojej dziewczyny, może być tylko względne, chwi- 
lowe, na pierwszy rzut oka; gdyż trop w trop 
przychodzi uwagą tak samo realistyczna, jak re- 
alistycznym „Jest przedmiot wzięty przez artystę: 
szyją i ceruj kochanko, albo idź w służbę, a nie 
będziesz miała czego płakać! Inne zapewne wra- 


minister oświecenia, obiecując naprawę złego, i 
sprawozdawca komisyi. Rezultat obrad 
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Sfery rządowe wychodzą zawsze z pewnika, że 


ył jednak | wojna będzie ograniczoną i nie długą i że pań- 


ten, że wniosek komisyi został przyjęty, to jest, | stwa neutralne nie wystąpią. Sądząc z odebranćj 


że wniosek polski został przejściem do 
dziennego uchylony. 


Paryż 9 maja. 
Onegdaj była liczna recepcya w Tuileryąch. 
Goście korzystając z ciepłego wieczoru, 


porządku | depeszy, takie przekonanie panuje w Londynie. 


Na reklamacyą gabinetu torysowskiego o przecho- 
dzenie przez drogę sabaudzką Mont Cenis, hrabia 
Walewski odpowiedział, iż. Szwajcarya nie objęła 
téj drogi wterytoryum zneutralizowanem, że An- 


a nawet | glia nie może zatem pokazywać się więcéj wyma- 


Cesarstwo zeszli do ogrodu przedpałacowego. Toa-| galną niż Szwajcarya. Cesarz miał dodać lordowi 


lety, mundury, zieloność i światło gazowe, przed- 
stawiały tego wieczora piękny widok. Wczoraj 


Cowley przed jego wyjazdem do Londynu: niech 
lord Derby powie czego chce, niech działa szcze- 


w niedzielę Cesarstwo byli na konnych wyścigach | rze. Rząd francuzki najmuje okręta angielskie, któ- 
D wyścig w g! 


w parku bulońskim. Cesarz miał paltot szaraczko- 
wy. Ciekawych był ogrom. Wiedząc, 


re myśli użyć na transporta. Londynie mają 


że Cesarz | się robić manifestacye w duchu polityki francuzkićj. 


jest na wyjeździe, publiczność otaczała tłumnie | Zaczyna zwracać uwagę dążenie Niemiec do wzno- 


trybunę cesarską. 

legały się okrzyki. ś 
należą dziś do. najpiękniejszych 
Widok okolicy jest prześliczny, 
równa się angielskićj, 
parki angielskie. Tłumne otoczenie trybuny cesar- 
skićj nie podobało się wczoraj jedneriu znanemu 
Orleaniście, pan ten zawołał głośno: 


Przy odjeździe Cesarstwa roz- | wienia parlamentu w. Frankfurcie. O księciu He- 

yścigi w parku bulońskim |skim mówią wiele, bo książę przebył zimę w Pa- 
zabaw Paryża. ryżu i był przyjmowany w Tuileryach. Pays ob- 
a zieloność torfu |jaśnia, że książę Heski nie jest panującym, że jest 
Park buloński przewyższa | osobą prywatną. 


Dzisiejsza Presse zbijając pogłoskę o przymie- 
rzu francuzko-rosyjskiem, oświadcza się za przy- 


„Paris est |mierzem francuzko-angielskiem. Takie jest ogólne 


toujours affairé de son Empereur.“ Orleanista, o życzenie, nawet Cesarza, ale trzeba, żeby przy- 


którym mówię, 


jest oryginałem. Miał on już awan- | mierze było dobre. Do tego trzeba było wielkiej 


turę. Ogłasza on dzieła, ale sam ich nie pisze. biegłości, cierpliwości i śmiałości. Temu 14 mie- 
Ostatnie jego dzieło historyczne pisało pięciu au- |sięcy Cesarz był cierpliwym, a dziś jest śmiałym. 
torów. Na wczorajszym turfie było wiele glony Temu 13 miesięcy Cesarz urządzał marszałkowskie 


figur. Był i Dr. Veron zawsze otyły, a 


ziś trę- | komendy, aby pokazać, że gotów jest zrobić przy- 


dowaty, był i Millaud, który z przyczyny proce- | mierze francuzko-rosyjskie, a dziś ogałaca z woj- 


su, który mu zrobiono, 
resów, jak mówi ze 100,000 fr. przychodu. 

Nabożeństwa za pomyślność wojny nie było 
dziś w Notre Dame. Odbędzie się ono jutro wka- 
plicy tuileryjskićj. Będzie je celebrował arcybiskup 
i będzie na nim cała familia cesarska panująca i 
cywilną. 

Cesarz ma wyjechać jutro o 66j wieczorem przez 
ulicę Rivoli i przedmieście Śgo Antoniego. Strona 
miasta, przez; którą przejedzie, zbyt jest gorącą, 
aby mu nie zrobiła owacyi. Dwory Cesarzą i księ- 
cia Napoleona opuściły już Paryż. Księżna Klo- 
tylda ma być przy nadziei. Przybył © Paryża 
marszałek Pelissier. Przybył on z honorem. Udał 
się on do Londynu temu 13 miesięcy w najsmu- 
tniejszych okolicznościach, a zostawił Londyn 
w stanie zaspakajającym. Do téj zmiany wiele się 
on przyczynił. Marszałek Pelissier pozostał w Pa- 
ryżu i ma tylko dojeżdżać do Nancy i obozu cha- 
lońskiego, Obejmie: dowództwo nad korpusem ob- 
serwacyjnym tylko w razie potrzeby. Marszałka 
mą zastąpić w Londynie hr. Persigny. Cesarz roz- 
pocznie zawód wojenny w 51 roku życia, to jest 
w wieku, w którym umarł Napoleon T. Angielscy 
komisarze wojenni będą przy walczących armiach. 
Mówiłem o powiększeniu armii francuzkićj, Zape- 
wniają mnie, że powiększenie to będzie nie wiel- 
kie. Rząd utworzył tylko pułki 101 i 102, które 
po wojnie krymskićj rozwiązał. Nie ulega wat- 
pliwości, żę fregata austryacka „Novara*, która 
objeżdża kulę ziemską, w celu uczonym, będzie 
używać praw neutralności, Książę Chartres nie bę- 
dzie odbywał kampanii w wojsku piemonckiem pod 
Cesarzem. Wąmilią orlęańska odwołała go do 
Claremont. 


żenie czyni na widzu „postac Laokoona, wężami je- 
dzona*. — Ojciec który chciałby dwóch synów o- 
bronić od śmierci, synowie którzy chcieliby ojca 
wyrwać ze splotów potworu - to budzi uczucia 
prawdziwie traiczne, i każe widzom podzielać te 
męki, jakie te ofiary ponoszą. Z tego pokazuję 
się że pierwszy lepszy przedmiot spotkany ną u- 


realizmu, 
pospolitą sensacyę na jaką 
taką pospolitość zechce podsunąć allegoryę, lub 
zrobić ją uosobieniem, 


prawdziwa i z życia wzięta, przechodzi prawie 
w karykaturę i każdy z przykrem uczuciem zapy* 
tuje: i toż to ma być nasz ideał? - Rzecz pewna 
że wszelki system, wszelka maniera prow na 


licy, nie zawsze nadaje się do utworu artystyczne - 
go; choćby przemawiał całą prawdą brutalnego |płakanćj dziewczyny; — lecz że chciał 

nie robi trwałego wrażenia, ale tylko | wizeru - 
, natrafia się co dzień. |chybił— albowiem typ ów zb 
Cóż dopiero za błąd popełnia malarz , jeżeli pod | rowym 


p. Gersona, 
którym ti oddać hołd innym zaletom jego pędzla, 
błędne drogi i oddalają od celu. Czy artysta go” |z naszych 


wychodzi zupełnie z inte- |ska brzegi cieśniny kaletańskićj. 


Zmiana ministrów francuzkich została dobrze 
przyjętą. Książę Padwy nowy minister spraw we- 
wnętrznych jest zdolnym, wylanym i ma znaczny 
majątek. Książę Padwy przesłał do prefektów o- 
kólnik, który Monitor ogłosił. W tym okólniku 
minister dotyka usposobień partyi, lecz pokazuje 
ufność w patryotyzmie narodu. Usposobienie ogól- 
ne, szczególnićj mas jest dobre. Odezwa cesarska 
dająca przyrzeczenie jak przed notaryuszem, zro- 
biła dobęe wrażenie. Hr. Morny nie chciał przy- 
jąć ministerstwa i oświadczył, że go weźmie chy- 

a wtenczas gdyby tego była potrzeba. Będzie 
on głównym doradzcą Cesarzowój. Zaonegdaj zro- 
biła się smutna awantura w Tarbes, w którćj je- 
dnak nie było nic politycznego. Rozgniewani na 
burmistrza, że nałożył małą opłatę na bydło przy- 
prowadzane na targ do miasta, okoliczni włościa- 
nie zrobili bunt i uderzyli na żandarmów. Żan- 
darmi musieli dać ognia. Zginęło kilkanaście osób 
i wiele było rannych. 

Giełda spadła trochę na wiadomość o wyjeździe 
Cesarza. Jestto rodzaj pokłonu, który oddaje giełda 
Cesarzowi, rodzaj pieniężnego dowodu, że go wy* 
soko ceni. Pożyczka idzie dobrze. Długie sznury 
ludzi ciągną się przed administracyami, które przyj- 
mują podpisy na pożyczkę. Są to po największój 
części ludzie bardzo skromnych zasobów, którzy 
tą drogą chcą przyjść do renty. Płacą oni zgóry '40» 
a potem dawać będą "jẹ co miesiąc aż do 12go 
grudnia 1860. Pożyczka zmusi ich do robienia o- 
szczędności i przyprowadzi do dostatku. 

Przewidując podwyższenie się ceny zboża , z przy- 
czyny wojny, a chcąc uspokoić obawy rolników, 
rząd zdecydował utrzymanie skali ruchomćj ną 


że zły smak zaszczepić i sztukę przyprawić o u- 
padek wprzód, nim jeszcze zdołała stanąć na 
pewnćj wysokości. Cóż z tego, że artystą repro- 
dukuje prawdę, kiedy i prawda bywa moralnie 
szpetną i niską, albo moralnie piękną i wzniosłą. 
Gdyby malarz niebył miał innego celu tylko przed- 
stawió nam dziewczynę zapłakaną — niebyłoby co 
do powiedzenia — tylko, że zrobił studium z za- 
zle nadać jój 
owi inne wyższe, ogólniejsze znaczenie— 
w zbiorowy, nie jest zbio- 
typem, a tóm mnićj ideałem, tylko zwy- 
egzemplarzem spotykanym często na całym 


ù ) ideałem jakiejś wielkiej , o- | świecie, gdziekolwiek Się znajdują szwaczki niepła- 
gólnej myśli.— W takim przypadku istota ta, acz | cą0e komornego, 


Trzeba było powiedzieć szczerze o tój dążności 
z którą aczkolwiek się niezgadzamy, 


eruje silne uczucie natury. Jest to jeden 
malarzy 00 najwięcćj może podejrzał 


niąc za konwencyonalną pięknością straci z oczu tajemnic natury i serca ludzkiego, co umie je chwy- 


wszystkie warunki ludzkości, czy > 
brat z prawdziwym ideałem piękna rzuci się bez 
wyboru w niewolnicze naśladownictwo rzeczy pod- 
padających co dzień pod oczy; — to w jednym i 
w drugim razie przekroczy granicę sztuki i zgwał- 
ci jej właściwe zasady. Dlatego radzimy p. Ger. 
sonowi aby w tym względzie niewiele uwążął na 
kierunek pewnej szkoły francuskiej szukającej ztąd 
chluby że z oałyma cynizmem starą 8ię reproduko- 
wać to, na co patrzymy, chociażby nosiło cechę, 


też biorąc TOZ- |tąć iz 


wielką precyzyg oddawać, | 
Drugi jego obrazek, małego rozmiaru, przed- 


stawin pastuszka w lesie trąbiącego na ligawce. 
I tutaj trafnie b 


schwycony jest charakter 
pełen wieśniaczój prostoty. Lubo rysunek p. Ger- 
sona wszędzie jest poprawny, lecz poprawny nie 
w suchóm rozumieaniu akademickióm — tylko po- 
prawny wiernością zjaką naturę oddaje— jedna- 

owoż w Dziewczynie chybioną jest lewa ręką, 
którą trzyma w dłoni figurkę, a na zgięciu dźwi- 


najtrywialniejszą. Jeżeli co, to podobna dążność mo- | ga dość spory węzełek z rzeczami — ponieważ 


© 
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zboże. Decyzya jego znajduje pochwałę. W cza- | prowadzić każdą wojnę do celu w którym przed- 


sach wojennych robienie wznowień i doświadczeń 
nie jest bezpiecznóm. Urodzaje pięknie się przedsta- 
wiają w całój Francyi. Obfitość i dobry byt po- 
łączone z umiarkowanemi | dają Fran- 
cyi fiziognomią rzeczywistćj pomyślności, którćj 
bodajry używały wszystkie narody. W Paryżu ten 
co płaci 300 fr. komornego, nie daje żadnego po- 
datku, ten co płaci 400 fr. komornego, daje tylko 
Tir. podatku: Trzeba płacić 6000 fr. komornego, aby 
dawać 100 fr. podatku. Urzędnikom i profesorom 
nic nie odcinają z pensyi, chyba 5%, na emeryturę. 
Rentiery nie płacą nic od renty. Płacą tylko akcyo- 
naryusze dróg żelaznych i posiadacze obligacyj, 
ale bardzo mało i tak mało, że nie chcą brać obli- 
gacyj ra swe imie, coby ich od podatku uwol- 
niło. We Francyi powozy i wozy nie płacą wcale 
rogitkowego i mostowego. Cyrkulacya jest swo- 
bodna a to ruch i pracę powiększa. Nieuciążliwość 
podatków sprawia łatwe ich opłacanie. We Fran- 
cyi podatki rozłożone są na 12 rat czyli miesięcy, 
ale w znacznój części płacone są z góry. Podatki 
od komornego nie są oznaczone przez kontrakty 
lecz przez samych rozkładaczy podatku i to za- 
wsze w daleko niższćj cenie niż są istotnie. Ten 
np. co pł:ci 800 fr. komornego, płaci podatek od 
500 fr. Wszystko to sprawia, że reklamacyeę o 
przeciążeniu w podatkąch prawie ustają, że ad- 
ministracya kraju staje się łatwą. 


Londyn 8 maja. 
SS. Lord: Cowley. przybył tu w piątek z Pary- 


ża, jk Monitor powiada dla familijnych interesów. 


Ale Morning Herald uwiadamia, że zaraz po swem 
przybyciu udał się do ministerstwa. spraw Zagra- 
nicznych w-Downing Street.i tam długą miał ro- 
zmowę z lordem Malmesbury. To wygląda: na coś 
więaćj jak na familijae interesa, .©0 powołało tu 
posła angielskiego. Marszałek Pelissier. w temże 
samym dniu miał posłuchanie u królowej i złożył 
swe listy odwołujące. Baron Mallaret zostanie ja- 
ko sprawujący interesa w miejscu niemianowane- 
go dotąd posła i mówią, że odpowiedni w stopniu 
dyplomata zastąpi w Paryżu lorda Cowley. 
Stwierdza się ważna wiadomość o poddaniu się 
Tantia Topi. Fakt ten zakończy już stanowczo 
otwarty bunt w lndyach i dozwoli wycofać z tam- 
tąd więcej wojska niż dotąd można było. Chociaż 
oddział któremu ten szef przewodniczył, był tyl- 
ko lichą gromadą rozbitków bez piechoty i dział, 
zatrudniał jednak swemi szybkiemi niepokojenia- 
mi różnych punktów, 'kilza kolumn angielskich, 
cierpiących zawsze straty, jeżeli nie z boju to zna- 


tężeń pochodowych. Po poddaniu się jego 'i roz= 


proszeniu jego bandy, niepozostanie już żaden 
otwarty opór przeciw władzy angielskiej i jak p. 
dlsraeli w Aylesbury napomknął, znaczna siła 
angielska będzie mogła powrócić do kraju, cho- 
ciaż aby w liczbie stu tysięcy, zdaje się trochę 
przesadzone. Armia angielska europejska w sa- 
mych Indyach, liczy teraz do 120,000 wybornego 
żołcierza, z tego słychać blisko połowa już jest 
w'podróży z powrotem; lub bliską ambarkowania. 
W porównaniu z armiami lądowemi, korpus 50,000 
angielski bardzo się szczupły wydać może, ale bsz 
przecenienia wartości żołnierza angielskiego, ar- 
mis ta wielką przewagę zwrócić może na stronę 
po którćj stanie. Żołnierz angielski niema szyb- 
kiego popędu francuskiego żołnierza, ani wesołćj 
jego odwagi, ale co ma nieoszacowanego” przy 
swój przytomnój zimnéj odwadze, jest to że nie 
zna co to jest sauve qui peut i dotrwa w karności, 
choćby bez końca wojna trwała.  Piędziesiąt tysię- 
cy takiego wojska już ma znaczenie, ale co wa- 
żniejsze jest dla zrównania sił, że Anglia niema 
zwyczaju zapuszczać się sama w wojny kontynen- 
talag ale zwykle, w małym tylko stosunku dódeje 


sięwziętą była. 

Zajęcie publiczności obecnem położeniem obja- 
wiać się już zaczyna w Meetingach zwoływanych 
w rozmaitych celach. Jedne na cześć niepodległo- 
ści Włoch, drugie aby wyrazić że zmianę obcego 
rządu w tem kraju, niepodległością nazwać nie- 
można, że tron dla księcia Napoleona na sposób 
francuski, wolności nie zapewni. Dziś miało być 
w Hyde Parku zgromadzenie dla przyjęcia dzięk- 
czynnego adresu dla Cesarza Napoleona za wy- 
stąpienie jego we Włoszech, ale chociaż czas był 
prześliczny i cały Londyn przechadzał się po par- 


kach, niepowiodło się zgromadzić nawet kilkadzie- 
sigt osób dla słuchania mowy przedsiębiorcy nie- 
jakiego p. Webb. 

Inny meeting także się nieudał, gdzie potępia- 
no wojnę i zawotować chciano, że ministrowie któ- 
rzy Anglię w nią wmięszali, przed trybunał sta- 
wieni być powinni, Zgromadzenia te, chociaż nie- 
które bywają nader śmieszne, wywierają zawsze 
dobry wpływ i oświecają często publiczność w przed- 
miotach, które zapomniane, i zagłuszone cesar- 
stwem Francuskim, zwracają w obecnych okoli- 
cznościach uwagę na siebie. 

Na giełdzie. spokojnie i nieruchomo... Wiadomo- 
ści bardzo mało zwłaszcza z teatru wojny. 

Książe -v alii zmienił swój plan podróży i już 
nie powróci przez Francyę jak było ułożone, ale 
przez Gibraltar. Księżna pruska, córka królowój 
spodziewaną jest w ciągu maja. Mówią tu, ale 
niewiem czy to ną wiarę zasługiwać może, że Ce- 
sarstwo Rosyjscy także w tymże samym czasie tu 
przybyć msją. 

Wczoraj cdpłynął z Portsmouth 100tny pułk 
piechoty (Prince of Wales'a Royal Canadian) na 
wzmocnienie załogi w Malcie. Pułk ten liczy prze- 
szło 1000 ludzi, samych prawie ochotników z Ka- 
nady. 

Weekly Register donosi, iż niedawno zmarły ksią- 
że Leeds, wyznał się przed śmiercią katolikiem. 
Zdarzenie to zdawałoby się stwierdzać zdanie, że 
w wyższych społerzeństwach, są osoby, które prze- 
szły na katolicyzm, lecz dla powodów politycznych 
czy osobistego interesu, nawrócenie swe tają. 


Kraków 13 maja. Krak. Ztą. zamieszcza Wy- 
ciąg z listu pasterskiego Biskupa tarnowskiego X. 
Józefa Pukalskiego, odnoszącego się do wypadków 
obecnych, tudzież modlitwę nakazaną do odmawia- 
nia za zwycięstwo wojsk austryackich. Taż gazeta 
mówi, że do c. k. Prezydium rządu krajowego 
w Krakowie nadeszły adresy lojalności od władz 
miejskich Tarnowa, Jasła i Bochni, z prośbą prze- 
słania takowych do stóp tronu. 

— Dyrekcya skarbową krajowa we Lwowie za- 
mianowała praktykantów Emiliana Tinza i Mel- 
chjada Ilnickiego tymczasowymi pisarzami 2éj klasy 
w biórach ekonomicznych. 


Wiedeń 12 maja. Z nakazu cesarskiego dwór 
przywdział żałobę po zmarłym w d. 11 b. m. w Gra- 
decu Arcyksięciu Janie, na sześć tygodni, licząc od 
d. 12 b. m. Pierwsze dwa tygodnie nosić będzie 
żałobę grubą, przez następne cztery, żałobę cienką. 
Arcyksiążę Jan Chrzciciel Józef Fabian Sebastyan, 
marszałek polny, właściciel 1go pułku dragonów, 
16go pułku piechoty pruskićj, batalionu grenadye- 
rów inżynieryi rosyjskićj, urodził się 20go stycznia 
1782 r. Był on szóstym synem Cesarza Leopolda II. 
z infantką Maryą Ludwiką córką Karola III. króla 
hiszpańskiego, a bratem Arcyksięcia Karola. Od 
r. 1800 do 1810 służył wojskowó w wojnach prze- 
ciw Frańcyi, w r. 1809 dowodził armią cesarską 
we Włoszech. Po nieszczęśliwćj tam kampanii, usu- 
nął się w r. 1810 i zamieszkał w Gradcu, odda- 


swój korpus do obcych sprzymierzónych  wojsk:| jąc się naukom; założył w tém mieście w r. 1811 


Przytem, floty jój, zasoby wojenne i ten konieczny | instytut „Johanneum*. Od tćj pory prowadził życie 
środek wojny, pieniądze, dozwalają jój się mierżyć | prywatnego niemal człowieka, zdala od spraw pu- 
z każdóm mocarstwem i jak historya wskazuje, do- | blicznych i dworu; w d: 18 lutego 1827 ożenił się 


1859. | 


na lewą rękę z Anną Plochel, córką pocztmistrza, 
i miał z nią syna Franciszka, ur. 1839 r., który wraz 
z matką swoją otrzymał w r. 1845 tytuł hrabiego 
Meran i bar. Brandhof. Ostatnim ważnym ustępem 
w życiu zmarłego Arcyksięcia było powołanie go 
w r. 1848 przez parlament niemiecki w Frankfur- 
cie na wielkorządzcę państwa niemieckiego, urząd 
prezydenta centralnćj władzy całych Niemiec, któ- 
rój jednak nieuznały rządy niemieckie. W grudniu 
1849 r. złożył Arcyksiążę tę godność więcćj tytu- 
larną niż rzeczywistą i wrócił do zacisza swojego. 

— W Tryeście wydane zostało obwieszczenie, 
w moc którego fzm. hr. Wimpffen, dowódzca 1ćj 
armii ogłasza w stanie oblężenia całe pomorze 
Adryatyckie, którego obrona powierzoną jest jego 
armii, tojest, począwszy od rzeki Piave aż do gra- 
nicy dalmackićj. 

— Wczoraj skompletowany został 3ci batalion 
ochotników wiedeńskich. 

— Gaz. wied. podaje codziennie liczne wykazy 
dobrowolnych ofiar na wsparcie skarbu publicznego, 
uzbrojenie ochotników i na cele miłosierne. Ró- 
wnież każdy jéj numer zamieszcza po kilka adre- 
sów z różnych miast i od różnych korporacyj i in- 
stytucyj. ; 

— N. Pan nadał prezydentowi krajowemu w Szlą- 
sku bar. Antoniemu Halbhuber de Festwill, go- 
dność tajnego radcy, uwalniając go od taksy; bi- 
bliotekarzowi w ministeryum spraw wewn. Dr. 
Konstantemu Wurzbach tytuł i stopień sekretarza 
ministeryalnego; zamianował między innymi Karola 
Stahlin, przełożonego obwodu w Gradcu, radcą 
ministeryalnym ; sekretarza ministeryalnego Wiktora 
Łuckiego, radcą sekcyi w min. spraw wew.— N. Pan 
przenosząc na stan spoczynku radzców nadwor- 
nych hr. Andrzeja Hohenwart na Gerlachstein w Lu- 
blanie i Józefa Fellnera w Gradecu, w nagrodę 
zasług nadał pierwszemu godność tajnego radcy, 
drugiemu tytuł wiceprezydenta namiestnictwa. Hr. 
Herman Zichy de VWasonykeó wiceprezydent na- 
miestnictwa, przełożony rządu w W. Waradynie, 
przeniesiony zostaje do tychże obowiązków do 
Oedenburga, a na jego miejsce mianowany Ale- 
ksander Andreański de Lipto St. Andreas, wicepre- 
zes sądu wyższego w Preszburgu i prezes tame- 
cznego wyższego sądu urbaryalnego. 

— Rozporządzeniem jeneralnego gubernatora wo- 
jennego weneckiego z d. T b. m. zamkniętym zo- 
staje port tego miasta przez noc całą, i niewolno 
jest żadnemu, by najmniejszemu statkowi, nie wyj- 
mując łodzi, wpłynąć do portu w godzinach zaka- 
zanych. Uszkodzenie telegrafów lub kolei żelaznych, 
karane będzie podług całćj surowości praw woj- 
skowych. Podobnież jak w Lombardyi, nakazano 
i w Wenecyi oddać wszystką broń w .prywatnóm 
posiadaniu będącą. 

— Gaz. wied. zamieszcza następujące obwie- 
szczenie : 

„JCK. Ap. Mosć najwyższóm pismem odręcznóm 
z d. 19go kwietnia raczył nakazać, aby od dnia, 
w którym druga armia rozpocznie kroki zaczepne, 
Królestwo Lombardzko-Weneckie ogłoszone zostało 
w stanie oblężenia. W skutku tego najwyższege 
nakazu, czynności jeneralnego gubernatora objął 
naczelny wódz armii 2éj fzm. hr. Gyulai, a gdy ten 
z wojskiem poszedł za granice państwa, zastępca 
jego w jeneralnćj komendzie w Weronie fmp. hr. 
Wallmoden. Równocześnie JCK. Ap. Mość raczył 
zamianować fmp. Melczera de Kellemes gubernato- 
rem wojennym Lombardyi i naznaczyć oddzielne 
komendy wojenne dla każdćj prowincyi (obwodu). 

Medyolan 6 maja 1859. 

Ernest baron Kellersperg 
wiceprezydent Namiestnictwa Lombardzkiego.* 

— Z powodu braku gotówki i kredytu chwilo- 
wego, a nie tyle z powodu złego stanu bilansu, 
upadają domy handlowe lub fabryczne w obecnćj 
porze tak w Wiedniu jak i w okolicach fabrycznych. 
Presse powiada, że dla zapobieżenia temu, p. Mi 
nister skarbu przyrzekł deputacyi kupieckićj, która 


b= 
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ręka ta jest wyciągniętą, więc i ów węzełek nie- 
wytłumaczonym sposobem utrzymuje się na zgię- 
Gu, gdy czujemy, iż ciężarem swoim powinien- 
by się zaunąć, i nieoprzeć, aż na wielkim palcu 
dłoni. "Z ręsztą linia prawie prosta jaką tworzy 
wyciągnięte ramie, wożle nie jest malówniczą. Mi- 
mo tego, tylę dobrych przymiotów mówi za tým 
obrazkiem Dziewczyny, w którym artysta nio nie 
poświęcił zręczności konwencyonalnćj, a wszy- 
stko studiował z pięrwszój ręki że wytknię- 
te uchybienia, 'byngjmnićj uszczerbku nieprzy- 
noszą, 83 tylko Ostrzężęniem przed pównemi nie- 
bezpieczeństwali w Jakie można popaść, biorąc na 
seryo „objawy AE ka, ©0 myślą, że zarwawszy 
z tradycyą, 1 2 Idea' m piękną, mogą tém samém 
stać się oryginalny dz ię] a woami współczesne- 
go malarstwa. Złudzenie! którę nię jeden talent 
przyj rawiło o zgu % go na zapomnienie. 
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NOWE DROGI. 
Powieść F. 8. Dmochowskiego, 


— nh 


bę skazuj 


(Ciąg dalszy.) 


* ligi wyuikająca i przez nią ożywiona; 


żytecznym ani sobie, ani rodzinie własnój, ani spó- 
łeczności: Może błyszczyć, przewodzić, zadziwiać, 
może zbierać dostatki dla siebie, i dla dzieci, ale 
prędzćj czy późnićj, jego zabiegi muszą wyjść nia 
złe, muszą rozprysnąć się jak bańka mydlana. Ta- 
kiego właśnie człowieka, wystawił nam Kraszew- 
ski w bohatyrze swoich Chorób wieku. Jego za- 
kłady miłosierne, jego, piękne domki włościańskie, 
jego ulepszenia w gospodarstwie, zmarniały, bo 
w serou nie było cnoty 1 miłości bliźniego. Z òs- 
łego tokn, tój dążnościowćj powieści z godła na 
jój czele położonego, z poźniejszych pism i prze- 
mówień pana Kraszewskiego, o których wieść ro- 
zeszła się szeroko, widać, żo autor uważał rzeczy 
obok siebie stojące za wynikłość. Po przeczytaniu 
Chorób wieku, ziomkowie mogliby powiedzieć: 
„Nie poprawiajmy pustek we wsiach naszych, nie 
wznośmy ochronek i szpitali, nie wysądzajmy dróg 
drzewami, nie korzystajmy z wynalazków i ule- 
pszeń w gospodarstwie, za granicami kraju nasze- 
go upowszechnionych, bo przez to zgasimy dacha; 
owe mniemane ulepszenia w proch się rozsypnią? 
a zwłaszcza, mnsżę dodać nawiasem, jeżeli jak ów 
dziedzie w Chorobach wieku będziemy wszystkie 
te piękne rzeczy zaprowadzać w majtku, którego 


P 46 i ezlach charakteru pojęcie- obo | własności ostatecznie jeszcze nie zapewniliśmy g0- 
rawość 1 szlachetność chara PPT wa 
wiązków stanu swojego, miłość ku bliźnim z re- 

gg to file- 


bie, 6 którą od lat dwudziestu toczy się zawzięty 
proces,“ Pornijam tę ostatnią okoliczność, która do 
Fomansowćj katastrofy, to jest do upadku speku- 


zbędne warunki, bez których ozłowiek w jakim= | lanta | gospodarza p. Kraszewskiemu posłużyła, 


kolwiek zawodzie, 'czy to ziemiańskim, czy to prze- lecz z uważnego wczytania się w Choroby 


wieku, 


mysłow ym, literackim, urzędniczym, nie będzie po- | ten właśnie wniosek wyprowadzam, że nie wyna- 


Pa moon m, 


w tym celu udała się do rządu o pomoc, że nie- 
tylko zakład eskomtowy otrzyma od banku naro- 


lazki, nie ulepszenia, nie zagraniczne wzory zga- 
siły ducha w owym przemysłowym gospodarzu, 
lecz dla tego bez skutku zostały, że tego ducha, 
to jest miłości bliźniego i zacności duszy, w nim 
nie było. 884 wiryń 

Wyobraźmy sobie trzech właścicieli ziemskich, 
jednego z pojęciem i uczuciem obowiązków oby- 
watelskich i spółecznych, zbrojnego prawym 
duchem, drugiego przesiąkłego egolzmem, trze- 
ciego niepojmującego wszystkiego co jest pię- 
knóm i wzniosłóm, niemającego wyobrażenia o 
swoich powinnościach i położeniu, a takich po- 
dobno jest najwięcćj. eżeli „dwaj pierwsi we- 
zmą się do środków, przeciw którym walczy 
pan Kraszewski, w człowieku zacnego i silne- 
go ducha, środki te nieprzytłumią i gni zaga- 
szą uczuć zakorzenionych oddawna. Tam rozwi- 
nie się wszystko pod błogim wpływem pracy, prze- 
mysłu, oświsty, wiary i miłości bliźniego. Tam 
szkółki i ochronki nie będą puste, a szpitale i do- 
my przytułku dla starców, nie zamienią się w do- 
my śmierci i więzienia. Tam, majątek wzrośnie, 
upiękazy się i w cudzoziemskie ręce nieprzejdzie. 
Spekulant, samolub, pójdzie tą drogą, jaką opisał 
Kraszewski, z tą różnicą, że będzie ulepszał wła- 
aną nie zaś sporną majętncść. [ęcz ta rachuba, 
która wszystkie jego działania oziębia, ta niechęć, 
jaką ku niemu tchną włościanie, wyniknie nie z za- 
prowadzenia ulepszeń 1 imstytucyj, lecz z jego egoi- 
zmu. Nikt zatóm, loicznie rozumujący, nie powie 
sobie: „Nie pracujmy, Lie postępujmy z wiekiem, 
nie będziemy ucześ prao r 


dowego ułatwienie do reeskomtowania, lecz nadto 
komitet złożony z reprezentantów zakładów ban- 
kowych otrzyma około 6 mil. zł. do udzielania 
częściowo chwilowój zapomogi tym firmom, ` któ- 
rych bilans okaże się w stanie dobrym, lecz „które 
w danym razie nie będą mogły uiszczać się na 
termina. Komitet ten będzie brać w zastaw weksle 
lab inne dokumenta pieniężne jeśli takowe są pe- 
wne, a nie dają się jeszcze w téj chwili zrea- 
lizować. 

— Tutejsze dzienniki, a mianowicie Presse, do- 
nosi o ulicznych burdach, jakie przed parą dniami 
zaszły w Wiedniu między żołnierzami oddziału ocho- 
tników wiedeńskich a żydami. W lokalu Sperla 
dawano patryotyczny wieczór z koncertem, na któ- 
rym Strauss przed wyjazdem do Petersburga grał 
nowy marsz pod napisem: „Sie sollen ihn nicht 
haben“ (znany w Niemczech śpiew: „Sie sollen ihn 
nicht haben den freien deutschen Rhein“. P.R. Cz.) 
Niewiadomo czy się to miało odnosić do Renu, 
czy do Mincio, dość, że marsz był w porę. Nowy 
marsz Straussa, wieczór u Sperla i wiedeńscy ocho- 
tnicy, wszystkie te trzy przyczyny zapełniły sale. 
Wieczór skończył się późno, marsz musiano po- 
wtarzać, powtarzano go chórem, lecz na Salzgries, 
gdzie są koszary ochotników, zaszły sceny smutne. 
Niektórzy bowiem z tego oddziału dopuszczali się 
nadużyć przeciw żydom mieszkającym w téj czę- 
$ci miasta, a osobliwie żydom galicyjskim, których 
tam zwykła stacya. Niektórzy z tych ochotników 
wybrali sobie tych żydów za cel swoich napaści, 
jednego obalili, drugiemu brodę obcięli, innemu zaś 
poły, innemu znów który liczył pieniądze, wytrą: 
cili je z ręki i wsadzili go do beczki.  Zaczepiano 
przechodzących, pytając: „czyś żyd?“ a gdy który 
przyznał się, odpowiadano: „nie nie znaczy, żyda 
się bije!“ Presse porównywa te zajścia z podo- 
bnemi zdarzonemi po innych miastach, a niewiemy, 
dla czego do rzędu ich liczy także Brody, gdy 
w Brodach nic podobnego nie zaszło, chyba pożar, 
o którym przecięż dotąd niewiadomo, czy był pod- 
łożony, a tém mnićj, czy podłożonym był dla tego, 
żeby żydom jako takim, szkodę sprawić. Dodaje 
jeszcze Presse, że przechodzącym zrzacano z głowy 
kapelusze, dla dowiedzenia się, czy w nich niema 
firmy paryskićj. Szczęściem, że sceny te trwały 
krótko, tojest, póki się o tóm władze nie dowie- 
działy; zapobieżono zas, aby podobne sceny nie 
powtarzały się więcćj. ; 


Niemcy. 


Dzień po dniu znajdujemy w dziennikach nie- 
mieckich szczegóły odnoszące się do uzbrajania 
kontyngensów związkowych, odnośnie do spodzie- 
wanćj, lubo, o ile dotąd wiadomo, nie zapadłćj je- 
szcze uchwały w Bundestagu. Skutkiem tego różne 
kraje niemieckie zaciągają pożyczki na koszta uzbra- 
jania. Uchwała w Bundestagu miała była zapaść 
12go b.m., o skutku jéj ani wątpić, lecz wystawie- 
nie sił wojskowych niemieckich nie rozstrzyga je- 
szcze nic po za kwestyę zbrojnćj neutralności. 
Francya stara się wszelkiemi sposobami -tę neutral- 
ność utrzymać, i zapewne, oprócz znanych artykułów 
Monitora rozesłała do dworów niemieckich noty uspa- 
kajające, przynajmnićj o odebraniu takićj noty 
w Darmstadzie, piszą powszechnie. W nićj zape- 
wnia rząd francuski, iż nie myśii naruszać neutral- 
nych krajów ani też w czemkolwiek szkodzić stó- 
sunkom handlowym i żeglugowym na rzekach i mo- 
rzach neutralnych. Co do noty hr. Buola do rzą- 
dów niemieckich, wydanćj w d. 28 kwietnia (Czas 
N-o 108) znajdujemy w berlińskich dziennikach 
wzmiankę, że takowćj nie przesłano do Berlina. — 
Bayrisch. Kur. doniósł był, a za nim urzędowa N. 
Munch. Ztg powtórzyła, że król Maksymilian bawar- 
ski podczas obchodu orderowego wyraził się przed 
wielu osobami obecnemi, iż Bawarya nie będzie 
neutralną w tćj wojnie. Teraz ten sam urzędowy 


-| dziennik oświadcza, iż wyrażenie to nie było i nie 


mogło być uczynione w ten sposób, w jaki je 
po pismach publicznych podano, albowiem, sprze- 
ciwiałoby się prawom Związku niemieckiego; pod 
a_n 


niczego, bo w sobie ducha zagubimy, bo stracimy 
cechę narodowości? * Poddawanie tak spaczonych 
myśli ziemianom naszym, przypisać należy jakićjś 
sprzeczności, dziwactwu, obrażonćj miłości wła- 
snój, szczególnemu usposobieniu, dążącemu do wal- 
czenia z powszechnym popędem, które możnaby 
nazwą Herostratyzmu oznaczyć; wszakże i to jest 
środkiem zyskania popularności. 

Trzeci właściciel, żyjący bez myśli, bez celu od 
dnia do dnio, ani w sobie ożywi, ani zagasi du- 
cha. Wycinają się lasy, niszczeją chaty, pomnaża 
się familia, rosną, chociaż nie skutkiem zbytku, 
ale skutkiem nieuchronnćj konieczności, przy kaž- 
dym nieurodzaju, lub innćj stronie, dług! Hcawiar- 
skie, przychodzą rzeczy do téj ostateczności, że 
trzeba majątek sprzedać, znijść na dzierżawę i na- 
reszcie zmernieć zupełnie. A w mesjątkach rozpo- 
ściera się obcy przybysz. Jaki z tego skutek wy- 
niknie, po upływie nie tak długiego przeciągu lat, 
łatwo sobie wyobrazić można; me chcę tego po- 
wtarzać, o czóm tylokrotnie pisano, O bumarłą 
masę zbudzić mogą i zbudzić powinni, ludzie wyżei 
umysłem, zasługą i stanowiskiem spółecznóm i na- 
dać jój popęd u dobremu. W tąkióm położeniu 
naszćj ziemiańskićj kwestyi p. F. S. Dmochowski 
chcąc zdrowe i zbawienne wyobrażenia rozpowsze- 
chnić i zarazem wskazać Zaradcze środki, ogłosił 
nam powieść: Nowe drogi, opowiadania i marze- 
nia Ziemianina. (Dok. n,) 
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tym też względem, to jest co do utrzymania neu- 
tralności, widać z jednéj strony w Niemczech chęć 
wystąpienia przeciw Francyi, z drugiéj zaś usiło- 
wanie Prus, aby powstrzymać Związek niemiecki 


„od wmięszania się w wojnę, raz dla tego aby nie 


sprowadzić wojny powszechnćj, powtóre, że Prusy 
mają jeszcze wraz z Anglią nadzieję, jeżeli nie 
przerwania rozpoczętej już wojny, to przynajmnićj 
szybkiego jéj ukończenia. 

Pisaliśmy już, że rząd pruski przedłożył Izbie 
niższój w dniu 5 b. m. projekta do praw mających 
na celu obmyślenie fanduszów na cele uzbrojenia 
się. Wniosek ten oddany natychmiast został pod 
opinię komisyi, a następnie rozdzielono w Izbie pro- 
jekta wraz z memoryałem motywa ich wyjaśniają- 
cym. Projekta są, jak wiadomo: 1) co do obmy- 
ślenia fańduszów na potrzebę wojska i marynarki. 
Takowe mają być powzięte ze skarbu, z pozosta- 
łości w kasach, z pożyczki najwyżćj 40 mil. tal. — 
2) co do zmiany ustawy o opodatkowaniu kolei 
żelaznych i użycia procentów od kaucyj; — 3) co 
do podniesienia na rok jeden o czwartą część po- 
datków dochodowego, klasycznego, tudzież od mle- 
wa i rzezi. 

Memoryał wyjaśniający powody tych wniosków 
do praw, da się w tych słowach określić: = 

Rząd przedkłada sejmowi wnioski celem zapewnie- 
nia sobie środków pieniężnych na przypadek po- 
trzeby. Stan Włoch będący: przedmiotem dyploma- 
tycznych układów i powodem najbliższym obecnćj 
wojny, zwracał na siebie szczególną uwagę gabine- 
tów, mianowicie od czasu pokoju paryskiego, gdy 
Francya i Sardynia sprawę Włoch głośno podnio- 
sły. Wówczas poprzestano na tych oświadczeniach. 
Późnićj Francya traktowała poufnie tę sprawę z Au- 
stryą bez udziału innych gabinetów. Nieporozumie- 
nie między Austryą s Sardynią nie- przekraczało 
również zakresu kwestyi specyalnie włoskićj. Rząd 
pruski po zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
między temi dwoma ostatniemi państwami, mając 
sobie powierzone zastę ywanie interesów austrya- 
ckich w Turynie, starał się przy tćj sposobności za- 
godzić nieporozumienia. Rzeczy pogorszyły się, gdy 
Francya stanęła po stronie Sardynii w jéj sporze 
dyplomatycznym, przez co Austrya uczuła się być 
narażoną w swojem stanowisku włoskiem. Od chwili, 
gdy kwestya włoska przybrała znaczenie kwestyi 
więcój ogólnćj europejskićj, nadeszła pora trakta- 
wania jój na podstawie traktatów, przez pięć mo- 
carstw, które przez lat 40 utrzymywały staraniem 
swojem pokój europejski. Rząd pruski od tćj chwili 
musiał się bliżéj nią zajmować. Celem jego było 
pośredniczyć i na tćj drodze przywieść do skutku 
pojednanie. Dla tego nie tylko rząd pruski przystą- 
pił od razu do propozycyi rosyjskićj, aby zwołać 
kongres, lecz przyjął zarazem punkta podane przez 
Anglię, zwłaszcza, gdy takowe zastrzegały utrzy- 
manie traktatów r. 1815. 

Nieprzyjście atoli do skutku. kongresu, nie tyle 
rozbiło się o te (cztery) punkta, ile o dwa pytania 
formalności tyczące się, to jest o kolejność rozbro- 
jenia się i udział państw włoskich, a mianowicie: 
Sardynii w kongresie. W obu tych kwestyach przed- 
wstępnych, Prusy nie zeszły z drogi pośredniczącćj. 

Im bardzićj bezowocnemi stawały się usiłowania 
pogodzenia sprzecznych żądań, tem bardzićj Prusy 
musiały się przyspasabiać do zabezpieczenia się na 
przypadek wojny, zwłaszcza, że państwa ościenne 
do wojny się gotowały. Rząd mając nadzieję od- 
wleczenia wybuchu, nie spieszył się, lecz teraz na- 
deszła pora nie zwlekania dłażćj. Pierwszym jego 
obowiązkiem musiało być bezpieczeństwo Niemiec. 
W tój myśli nakazał w kwietniu uzbrojenie pru- 
skiego kontyngensu związkowego i wniósł na Bun- 
destag, aby. wszystkie kontyngensa to uczyniły. 
Krok ten nie sprowadził Prus z ich dotychczaso- 
wego stanowiska. Charakter czysto obronny cecho- 
wał to uzbrojenie. Dla tego rząd nie zaprzestał po- 
średniczyć, i zgodził się z Anglią na zasadę po- 
wszechnego rozbroj*nia, które ma być zarządzone 
przez komisarzy 5ciu mocarstw i Sardynii, tudzież 
na zaproszenie państw włoskich do kongresu w ta- 
ki sposób jak to było na kongresie w Lublanie. 
Była wszelka nadzieja, że myśl ta wykonaną bę- 
dzie, bo w Berlinie, Londynie, Petersburgu i Pa- 
ryżu zgodzono się na to, a przedstawienia Anglii 
i Francyi skłoniły także dwór sardyński, że przy- 
stąpił do tego planu. Ale w ostatnićj godzinie zni- 
kła nadzieja. Austrya wprawdzie na krótko przedtem 
oświadczyła w Berlinie i w Londynie, że nie wie- 
rzy w układy i dla tego chce wprost zawezwać 
Sardynię o rozbrojenie się. Prusy i Anglia odra- 
dzały ten krok, który musi za sobą pociągnąć woj- 
nę. Oczekiwano właśnie przystąpienia Austryi do 
propozycji angielskićj, i wielce zdumieć się masia- 
no, gdy Austrya odrzuciła propozycyę i przesłała 
Sardynii ultimatum swoje. 

Spór stracił swoje dyplomatyczne stanowisko. 
Prusy dały poznać w Wiedniu, jak dalece krok ten 
naganiają i nad nim ubolewają. Anglia i Rosya za- 
protestowały przeciw somacj!. Francya zaś oświad- 
czyła, iż wejście wojsk „austryackich do Piemontu 
jest w jój oczach wypowiedzeniem wojny jéj samćj, 
i na żądanie Sardynii wysłała jéj w pomoc swoje 
wojska. Odtąd wojna się rozpoczęła. Le: 
rozpatrzywszy się we własnóm swojm „i sea 
i ze stanowiska Niemiec, nie w'dzi kapa y zmie- 
niać w czómkolwiek roli swojćj. Przesta an 
šredniczyć, lecz stara się o przywrócenie poroj 
Dla wzmocnienia téj swojćj dyplomatyczne) Rze 
cyi, musi się uzbroić i stanąć silnym. Dla epo 
rozciągnął uzbrojenie na wszystkie korpusa Ma 
swoich, i na marynarkę mającą bronić brzegów. 
Tu następuje wykład szczegółowy projektów do 
Praw. 


Francya. 
Monitor zamieszcza następne dwa dekreta : 


„Napoleon z Bożćj łaski i woli narodu, Cesarz 
Francuzów, wszem obec i na przyszłość pozdro- 
wienie: p 

„Chcąc dać Naszćj ukochanćj Małżonce Cesarzo- 
wćj, oznakę wysokiego zaufania, jakie w nićj po- 
kładamy, z powodu, iż mamy zamiar stanąć na 
czele armii włoskićj, postanowilis'ny nadać i nada- 
jemy niniejszem Naszćj ukochanćj Małżonce Cesa- 
rzowćj tytuł Regentki, aby wypływające ztąd obo- 
wiązki wykonywała podczas Naszej nieobecności 
stósownie do Naszych instrukcyj i do Naszych roz- 
kazów, jakie wydamy pod względem powszechnego 
porządku służby, który ustanowimy i który wpi- 
sany zostanie w księgę państwa. 

„Polecamy, aby rzeczone rozkazy i instrukcye 
Nasze podane były do wiadomości stryja Nasze- 
go księcia Hieronima, prezesów wielkich ciał pań- 
stwa, członków rady tajnćj i ministrów Naszych, 
i aby w żadnym razie Cesarzowa nie mogła odstę- 
pować od ich brzmienia w wykonywaniu obowiąz- 
ku Regentki. 


„Chcemy aby Cesarzowa przewodniczyła w imie- 
niu Naszóm radzie tajnéj i radzie ministrów. Nie 
jest jednak zamiarem Naszym, aby Cesarzowa Re- 
gentka mogła podpisem swym nadawać moc ogło- 
szeniu jakiejbądź uchwały Senatu lub jakiejbądź 
innej ustawy państwa, oprócz tych, które obecnie 
przedłożone są Senatowi, ciału prawodawczemu 
i radzie stanu, odnosząc się pod tym względem do 
brzmienia rozkazów i instrukcyj powyżćj wspom- 
nianych. 

„Rozkazujemy Naszemu ministrowi stanu, aby 
niniejszy patent zakomunikował Senatowi, który 
go każe wpisać w swoją księgę, i naszemu kan- 
clerzowi, ministrowi sprawiedliwości, celem ogło- 
szenia go w dzienniku ustaw.* 

„Dan w pałacu Tuileryjskim 3 maja 1859. 

podp. „Napoleon“ 

Minister Stanu „Achilles Fould“. 

Drugi dekret brzmi następnie: 

„Napoleon z Bożéj łaski i woli narodu Cesarz 
Francuzów wszem obec pozdrowienie: 

„W chwili wyjazdu Naszego dla objęcia dowódz- 
twa armii włoskićj, powierzyliśmy patentem Na- 
szym z dnia dzisiejszego, regencyę Naszćj ukocha- 
nćj Małżonce Cesarzowćj i ustanowiliśmy na czas 
Naszćj nieobecności porządek służby aktem zamie- 
szczonym w księdze państwa, i podaliśmy go do 
wiadomości stryja Naszego księcia Hieronima Na- 
poleona, członków rady ministrów i prezesów Se- 
natu, ciała prawodawczego i Rady stanu. 


„Chcąc dać naszemu stryjowi księciu Hieroni- 
mowi oznakę wysokiego zaufania, jakie w Nim 
pokładamy, i ułatwić za pomocą jego światła, jego 
doświadczenia i jego przywiązania do Naszćj oso- 
by, Naszćj ukochanćj Małżonce dopełnienie téj mi- 
syi, postanowiliśmy i stanowimy, aby Cesarzowa 
Regentka zasięgała względem uchwał i dekretów 
jakie Jej przedkładane będą, zdania księcia stryja 
Naszego; nadaliśmy mu prócz tego i nadajemy ni- 
niejszem prawo przewodniczenia w nieobecności 
Cesarzowćj Regentki Radzie tajnej i Radzie mi- 
nistrów. 

„Dan w pałacu Tuileryjskim dnia 3 maja 1859. 

„Napołeon*. 
Minister Stanu „Achilles Fould* 


W łochy. 


W dziennikach wiedeńskich znajdujemy wyimek 
z Norda z następnem doniesieniem z Neapolu z d. 
3go b. m. W Neapolu ogłoszony został stan oblę- 
żenia. W warowniach St. Elmo, del Carmine, del 
Ovo, w Neapolu, w twierdzach Gaeta i Kapua, 
tudzież w twierdzach od strony morza Adryatyckie- 
go, jakoteż w Sycylii nagromadzono wiele amuni- 
cvi i żywności wystarczającćj na kilka miesięcy. 
Manifest króla sardyńskiego do armii, który tu 
przywieziono Z Genui parowcem „La Scala*, zo- 
stał przedrukowany pokryjomu i rozrzucony po 
mieście i po wsiach. W Palermo zaszły areszto- 
wania. W Messynie miało przyjść do ntarczki mię- 
dzy oddziałem wojska i 90 ochotnikami, którzy na 
bryga genueńskim ujść chcieli. Dwunastu żołnie- 
rzy i dziewięciu ochotników padło. Z innych stron 
Sycylii także donoszą, że codziennie ochotnicy uda- 
ja się do Piemontu. Łodzie zabierają ich do Malty 
lub odwożą na pełne morze, gdzie na oznaczonych 
punktach czekają na nich statki genueńskie. W ze- 
szłym tygodniu miano zebrać 20,000 dukatów, któ- 
re posłano do Turynu. 
0, 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków dnia 13 maja. Jenerał jazdy hr. Schlik dowodzca 
armii, wyjechał dziś ztąd do Wiednia. 

— Właściciel dóbr który niechce być wymienionym, oświad- 
czył w Prezydynm Namiestnictwa we Lwowie, zamiar złożenia 
w czterech ratach 210 zł. austr. na cele dobroczynne, zosta- 
wiając pomienionemu Prezydium wolność przeznaczenia tego 
daru. Nadeszłe potóm trzy raty razem w ilości 1577, zł. aust., 
Prezydyum Namiestnictwa przeznaczyło na instytut głuchonie- 
mych we Lwowie, 

— PP. Jan Tchórznicki właściciel wsi Dąbrówki i Mendel 
Herzig właściciel domu w Sanoku, ofiarowali po 100 zł. austr. 
na fundusz szpitala ślepych we Lwowie. 


Wyszedł Numer 17 «Tygodnika Gosp. + Roln. - Krakowskiego 
i zawiera : 


CZAS z -Soboty 14 Maja 1859. 


nowaniu przez Fran. Smolkę (e. d.). — 3) Rozmaitości. — 4) 
Wiadomości handlowe. 
a 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Wiedeń 12go maja grdz. 7 min. 40 wieczór 
(otrzymana w Krakowie 13go o godz. 8 min. 25 


Paz 
Izbie deputowanych w Berlinie przyjęto je- 
Sz przy wnioski rządowe względem udzielenia 
rządowi kredytu i podwyższenia podatków na cele 
uzbrojenia lądowego i morskiego. 

Dziennik praw państwa zamieszcza rozporzą- 
dzenie cesarskie tyczące się stosunków żeglugi 


podczas wojny. Przepisy tego rozporządzenia 0- 
pierają się na zasadach deklaracyi przyjętćj na 
kongresie paryzkim w r. 1856. Gazeta wiedeńska 
zamieszczą ciągle wielką liczbę adresów wierności 
od magistratów miast i gmin. 

Berlin 12 maja. Na dzisiejszóm posiedzeniu 
eby deputowanych, po sześciotygodniowych obra- 
dach, przyjęto projekta do praw żądających upo- 
ważnienia rządu do zaciągnięcia pożyczki na po- 
trzeby wojska i marynarki, jakoteż uchwalono inne 
jeszcze żądania (patrz „Niemcy*), 

Paryż 11 maja. Monitor w nadzwyczajnym 
dodatku podaje wiadomość z Rzymu z d. 9go, iż 
Ankona z okolicznóm terytoryum przez wojsko 
ces. austryackie ogłoszoną została w stanie oblę- 
żenia. Rząd papiezki reklamował przeciw temu. 
Jeśliby stan oblężenia nie został zniesiony, wtedy 
rząd papiezki ma zamiar założyć protestacyę uro- 
czystą i odwołać stamtąd wszystkie władze pa- 
piezkie. 

„Paryż 11 maja. Przez Marsylię otrzymano 
wiadomości z Neapolu, że rząd nakazał trzecie 
powołanie do wojska i ogłosił swoją neutralność. 

Paryż 11 maja o 6ćj wieczór. Cesarz z księ- 
ciem Napoleonem przybyli dzisiaj w południe do 
Marsylii. Angielskie dzienniki oświadczają się ko- 
rzystnie za wyborem Persignego na posła fran- 
cuskiego. Ministeryalny Herald zapewnia, że An- 
glia żadnemu mocarstwu dotąd nie zrobiła żadnego 
przyrzeczenia, któreby ją zobowięzywało. Lord 
Cowley wrócił dziś do Paryża. 

Londyn 11 maja. Times ctrzymał wiadomości 
z Rzymu z 10go, według których stan oblężenia 
nakazany w tóm mieście, został zawieszony, a ta- 
meczna latarnia morska napowrót została zapalo- 
ną. Przypisują to protestacyi posła francuskiego, 
który w akcie tym upatrywał naruszenie neutral- 
ności państw neutralnych. 


Londyn 11 maja. Globe zaprzecza wiadomości 
jakoby książę Chartres wystąpił z armii sardyń- 
skićj. Times donosi, że Francya ciągle najmuje 
okręty angielskie dla przesyłania węgli do portów 
morza Sródziemnego. Nazwiska tych portów wia- 
dome będą dopiero po wypłynięciu. Francya na- 
znacza wynagrodzenia wojenne tym statkom. Dzie- 
sięć takowych parowców jest właśnie poszukiwa- 
nych. wę pet zaprzecza wszelkićj pisemnć; 
umowie Anglii z Prusami. 


Bruksella 11 maja wieczór. /ndependance za- 
mieszcza doniesienie z Paryża, że celem wyprawy 
admirała Jurien de la Gravière jest blokada wy- 
brzeży morza Adryatyckiego. Blokada ma być 
ściśle ograniczoną do portów lombardzko-wene- 
ckich i środkowych Włoch. 'Tryest będzie uwa- 
żany za port neutralny. Nuncyusz papiezki we 
Florencyi otrzymał rozkaz opuszczenia Toskanii. 

Paryż 12 maja. Monitor zapewnia, że podpisy 
na pożyczkę 500 milionów wypadły bardzo zna- 
czne. Depesza z Rzymu z d. 10 b. m. tu otrzy- 
mana mówi, że na mocy nadeszłego tam dniem 
poprzednio nakazu z Wiednia, stan oblężenia roz- 
ciągnięty na Ankonę i jój okolice, zniesiony zno- 
wu został i latarnię morską na nowo zapalono. 


Żadna wiadomość telegraficzna, żadna wieść nie 
doszła nas i dzisiaj o ruchach obu armij od 9go 
t. m. Mniemamy, że żaden ważniejszy bój nie za- 
szedł do tój chwili, a działania obu armij zamy- 
kaja sią w manewrach i ruchach, które, przy tak 
wielkich masach wojsk, muszą być powolne. Cho- 
ciaż telegrafy łączą bezpośrednio linie bojowe 
z Wiedniem i Paryżem, z natury rzeczy wynika, 
iż żadne doniesienie o tych ruchach wojsk nie jest 
ogłaszane, gdyż z nich możnaby pochwycić wątek 
i rozenuć przyszły plan działania; gdyby jednak 
bitwa stoczoną została, wiadomość o nićj nie była- 
by i nie mogłaby być zachowaną w tajemnicy. 

Dzienniki tak niemieckie jak francuskie podają 
bardzo mało wiadomości z teatru wojny, i to o 
wypadkach dawniejszych, znanych nam z depesz 
telegr; Dzienniki francuskie i piemonckie ogłaszają 
15 krótkich urzedowych biuletynów o zdarzeniach 
do 5 maja, z których najważniejszemi były owe 
demonstracye wykonane przez wojska ces. austrya* 
ckie z lewego brzegu Padu z pod Candii przeciw 
prawemu ku Frasinetto w dniu 3 i 4 maja, © 
rych to demonstracyach doniosły nam już prze 
tygodniem depesze telegraficzne z W ik 
ka ograniczała się tam na ogniu działowym 5r: 
rabinowym prowadzonym przez kilka godzin 
z przeciwnych brzegów Padu. Ze strony piemon- 
ckićj działał stojący pod Frasinetto 17ty pułk 
piechoty i 17ta baterya, któremn to oddziałowi 
przybył póżnićj w pomoc jenerał-major Cialgini 
z 15tym pułkiem piechoty i z 3cią bateryą le- 


1) Sprawozdanie z posiedzenia III (e. d.). — 2) Rzecz o dre-'ryi, W tym boju ogniowym zginął ze strony pie- 


z Wiednia. Wel- fó 
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monckićj kapitan artyleryi Roberti, ugodzony kulą 
karabinową; w ogóle Piemontczycy stracili 6 za- 
bitych i 27 rannych. O stracie w téj demonstra- 
cyi 20 ranionych ze strony wojsk ces. austrya- 
ckich, doniosła dawnićj depesza wiedeńska. 

Co się tyozy ruchów armii piemoncko - francu- 
skiéj, któr j rozpołożenia zarys skreśliliśmy wozo- 
raj, niema dzisiaj żadnéj ważniejszćj wiadomości. 
Dzienniki francuskie są dotychczas bardzo pod 
tym względem skąpe. W gazetach belgijskich 
znajdujemy szczegół. iż »rmią francuska w Pie- 
moncie ma liczyć 350 dział polowych, z których 
połowa jest śrubowych; korespondent zaś Timesa 
z Turynu donosi, iż od Novi do Casale, tj. na 
prawóm skrzydle i w środku armii, Piemontczycy 
mają 180, Francuzi 120 dział polowych prócz 
wałowych w twierdzach. Gdy obliczając przybli- 
żenie, wskazaliśmy wczoraj, iż na prawóm skrzy- 
dle i w środku armii piemoncko -francuskićj od 
Novi do Casale stoi 120,000 żołnierzy, przeto ta 
liczba dział odpowiada poczęści liczbie wojska; 
gdyż zwykle w czynnćj armii liczą 3 lub 4ry 
działa na 1000 żołnierzy, a większa liczba dział 
za bardzo obciąża wojsko. Stosunek jednak po- 
wyżéj podany liczby dział piemonckich do fran- 
cuskich, nie odpowiada stosunkowi żołnierzy, gdyż 
Francuzów jest więcćj jak Piemontczyków. 

Dzienniki belgijskie i angielskie podają dopićro 
teraz ogólny zarys pochodu wojsk francuzkich 
trzema drogami lądowemi i czwartą wodną z Fran- 
cyi do Piemontu, który to pochód już przed dzie- 
sięciu dniami opisywaliśmy. Korespondent Timesa 
twierdzi, że w ogóle 80,000 Francuzów weszło do 
Piemontu przez Genuę, nie licząc tych, którzy 
wkroczyli dwoma drogami przez góry Cenis i 
Genèvre. Co do nas, mniemamy z obliczenia o- 
dległości i czasu, że w dniu 12tym maja, w chwili, 
gdy Cesarz Napoleon przybył do głównćj kwate- 
ry w Alessandryi, już cała armia francuzka do 
Włoch przeznaczona, a 150,000 licząca, stała na 
linii bojowej. > 

Co do wyprawy morskićj, w którój ma wziąść 
udział flota i 20,000 korpus wojsk francuzkich, 
sprzeczne są na pozór wiadomości. Według je- 

nych doniesień kontradmirał Jurien de la Gra- 
vière, który tą wyprawę miał dowodzić, udał się 
5 maja z Tulonu okrętami liniowemi „Eylau“ i 
„Napoleon* oraz z fregatą parową „Impetueuse* 
do portu Pireus w Grecyi, skąd miał zabrać lek- 
kie statki jakich potrzebuje do swego dalszego 
działania. Według zaś depeszy z Paryża podanćj, 
admirał Jurien de la Gravière ma flotą swoją blo- 
kować wybrzeża Adryatyckie. 


Dzienniki berlińskie nie przyniosły nam jeszcze 
obrad Izby deputowanych nad wnioskami rządo- 
wemi, względem zaciągnięcia pożyczki do 40 mil. 
tal. i „oka ze skarbu oszczędzonych z lat 
pom ych funduszów, tudzież podwyższenia nie- 

tórych podatków. Depesze tylko, tak wiedeńska 
ako i berlińska, podane powyżćj, mówią o uchwa- 
eniu wniosków rządowych. Dzienniki berlińskie 
z 12go z wieczora, zamieszczają jedynie początek 
obrad w tym przedmiocie, zagajonych przez bar. 
Schleinitza ministra spraw zagr., który zalecał Iz- 
bie przyjęcie wniosków, lecz nie bez dyskussyi, 
owszem domagał się, by takowa odbyła się w ca- 
łój rozciągłości. 

Ost Deutsche Post podaje następujące wiadomo- 
ści z Norda: Paryż 9 maja. Zapewniają w do- 
brze świadomych kołach, że do téj chwili armia 
francuska we Włoszech ma 350 dział z których 
ZD śrubowych. Według Kuryera marsylskiego 

iemontczycy przedsiębiorą środki, aby przeszko- 
dzić wojskom austryackim, utwierdzić się w po- 
wiecie Nowary. 

Korespondencyi Austryackićj donoszą z Wenecyi 
z d. 10 maja, że konsul francuski Herbet i konsul 
sardyński Salino w d. 7 b. m. odjechali. Z Parmy 
pe d. 8 b. m., że w skutku wykrycia tajonćj 

roni i składu amunicyi, nakazano złożyć wszy- 
stką broń i amunicyę w ręce władz. Z Rzymu 
donoszą z d. 6 b.m., że Jego Swiątobliwość wy- 
dał encyklikę, w którćj poleca odprawianie mo- 
dłów o pokój. Według obiegających pogłosek, 
załoga francuska w Rzymie ma być wzmocnioną 
dwoma batalionami. k 

Korespondent nasz paryzki Æ. posyła nam na. 
stępujące sprostowanie do listu zamieszczonego 
wczoraj: „Zięciem przyszłym barona Hübnera, 
byłego posła austryackiego w Paryżu, jest p. 
Maupressant majętny właściciel w Bretanii osia- 
dły, a nie p. 


Nau es oyozorej „doniosłem przez 
£ uż poprze odaliś H 1. 
uar B.B. ©) lac, yn 
p. Htbnera odbędzie się temi dniami. Maskę pa: 
ny młodćj zastąpi pani Flavigny,“ u. 
Nad agonia geranio Hororgowiny po: 
wstańcy, ciah gowiny, którzy starli się pod Lon- 
ga z oddziałem wojs tureckich, zmusili odział ten 
o ok 1 otrzymali plac boju. Oddział ten 
BRE 50 składać z baszibozuków. Derwisz- 
„sze ernator Hercegowiny ściąga pospiesznie 
wszelk.e rozporządalne wojska z Serajewa i Mo- 
gw aby wyruszyć przeciw powstańcom. 
i ortą zważając na groźny stan rzeczy, powo- 
ać miała 80,000 żołnierzy z rezerwy czyli redi- 
w. Pierwsza połowa tdj roi 25,000 ludzi, ma 
być wkrótce w okolicy Konstantynopola zgroma- 
zong. Donoszą o tém listy z Carogrodu z 30go 
kwietnia zamieszczone w Triester Zig. 


Antoni HM łobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 
PTT BENENE aE aiw n 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. Przyjechali od 12 do 13 mają. 
(w walucie nustryackićj). 


Hraków 13 maja. 


bek Józef z żoną, hr. Stadnicki Tomasz, Patelska Petronella | < 
ob. z Drezna. Załoski Władysław obyw. z Francyi. Mikietta 


żądają płacą 


Banknoty polskie sa 100 słr. aow.. . .złp.| 352 | 336 Hofbauer Frano. malarz z Wiednia, Śchnirch Ignacy kupiec 
Ruble obrąćzkowe agio. < + - « « « . . . p Czerniowie. Wolan Bazyli Dr me’. z Dre zna. 

Talary pruskie za 150 słr, now. . ooun HOTEL ROSYJSKI. Juliusz Wielogłowski wł. dóbr z Ga- | 
Cwanoygiory, staro + e ++ * + + esa ur. licyi. Aleksander Biing! kapitan z Jarosławia. Hr. du Paro į 
Półimperysły rosyjskie . . a . . . ... » rotmistrz zę Staniątek,. Natalia bar. Gejsmar wł. dóbr, Alo- 
Napoleondory bea dac W attetiż » ksy baron Geismar oficer ros. z Rosyi. Franc. Abl rotmistrz 
Dukaty wm ród weśme. . . . ... » ze Lwowa. Józef Eysmond por. z Sącza, 

„  aastryackie . . giis. „. . y HOTEL SASKI. Apolonia Fihausor właśc. dóbr z Kunic. 
Listy zastawne galicyjskie z kuponomi. . p Wład, Okólski rz. dóbr z Wiązownicy. Jan Johanidos: buri., 
Obligacye indemn, z kupon, . . . . . . » Marya, Runge, Karolina Johanides z Nowego Sącza. Bronisław 
Półycyka narodowa s r. 1854.. . . . . » hr. Romer wł. dóbr z Borowy. Stanisław Radomyski właśc. 
Listy. zastawne polskie s kaponami ._._„ złp, dóbr z Rakowie. Jan Maszadro aptekarz re Słomnik. Rudolf 

Wiedeń 13 maja. (tolegraf.) orz SR x żoną ebyw. z Polski. Józef Do- 
Augsburg 100 złroń,. . 1 . n 14 ański ob. z fam. z Grembowa. 
E ar ml 100 Marków SYDE o „dlaRzDyoś Wyjechali: Roman Kucieński właśc. dóbr do Polski. Emil 
POT TA mace aóódG: Tana Wygrzywalski ok. kadet do Tarnowa. Józefa Samborska ob. 
Paryż 100 frankóW ste es s» da © » z Ga do Tymowy. Leonard Meleniewski- wł. dóbr z żoną 
CL. ROAÓ NE BEER CE Aa > do Warszawy. RO”, 
DA MotGNKI, ATA VZM 7033, © HOTEL DBĘZDĘŃSKI, JCW. Arcyksiążę Karol Fordynand | 2S 
$iófeiog oidsoil magaooą abairoqh t pti H KH i Wład. Dąmbski z Wojnicza. Wiktor hr. | 3% 
SEK dal r ee ażótk" tiera DETON. anckoroński z Gdowa. 
r a Agie dzić 0) pr X Wyjechali: Jakub Landmann nauczyciel dö Wiednia. Wojo. 
a Art 0. ra a rar Btokłosiński pleban, Józef Gryczmański, Piotr Gryczmański, 
i 4PSRGGPATUPOG .-TPEOW PSB Phir Sonan sk Fayans eos s: do Daleki. z 
1854... « «606. «4. 406 i. Marya Małoja w r z córką z Rzy- 
Bodynska NARGaWE Ta EE ofc tm aóci mu. Małgorzata Kinsiedel córka pułkownika z A Zy- 
Obligacye indemn. galio. «s . . SMaGteż 3 | oai) Silssermanu buohhalter x Brodów. Józef Newierth po- 
Akoy BEIKĘWA. >o. p ren © 940 p Tonne se oroa £ Berna. Jan Oberski kup. z Ostrowa. Sergo Balmain, 

„ kolei półnoonój . . . . . . « URR Paweł Miller kup. z Berlina. Grzegorz Łukasiewioz wł. dóbr 

s -kredyth ruchomego . . . . . « . . ze Lwowa. Jakob Kawka kup. z Lipnika. 

Wyjechak: Frano, Chiliński, Józef Kleszczyński, Jan Bu- 


_ m kolei franonsko-austryackićj . . |. . 


Lwów 11 maja 
Dukat holenderski. s „206 o we « 6 rnor 
„  austryacki „ . on "A SPRZ 
Półimperysł rosyjski 


kowski ób, do Polski, Grzegorz Łukasiewicz właśc. dóbr do 
Czerniowio. Józef Niewierth poborca do Sokołowa. Paweł 
Miller kup., Sergo Balmain ob. do Rosyi. 


REVE rosyjśki. QETO PE. „9 
Talar praski...» Sorsa «4 nah ao 13 n 
praje polake ge: ge zajsc: sem» obe 

sty zastawne galio. kupom . « » . » boš 
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ae OOBE «008 i Wydawnictwo dzie) katolickich, nankowych i rolniczych 
Obligi ra, oda. © Wi stos aie Ly » W KRAKOWIE 
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WWrocław 12 maja. 

Banknoty auatryackie w mon. konw.. . . . 
m “ w mon. nowój. . . . 
Polskie bilety kankowe. . . . . . A oJja lie 
2 listy zastawne, . . . «. . « + «4. 
Poznańskie listy zastawne 4, - : . . . 
n s » 34% ..... a . -< — ü 
Oblig. kolei krak,-ssląsk, , . . » aotit E = 


KATEDRA 
KRAKOWSKA 


przez 
JW. JKs, Biskupa Łętowskiego, 


przyjmuje się w Księgarni Katolickiej. — Cena 
prenumeraty wynosi DOO złotych polskich 
lub 50 złr. m*., albo tóż wal. austr. po kursie 
odniesionym do srebra. i 

Dzieło to: monumentalne, tak co do przedmiotu, 
który opisuje, jak i co do treści, oraz illistracyj 
przez słynnego Stroobania w Belgii wykonanych, 
wyjdzie in folio-majori, i już jest w druku. 

Po bliskiem „ukończeniu dzieła i zomknięciu pre- 
nurmaćtaty, Cena pojedynczego Egzemęplarza do 
400 złotych polskich podniesioną będzie. 

P Przy zapisaniu tego dzieła, uprasza się 
o dołączenie ceny prenumeracyjnćj. (398-2-3) 


UNE ITALIENNE 


conoaisant parfaitement la langue francaise 
jet pouvant enseigner le chant, desirerai se pla= 
cer dans une famiiic honorable ici 
dans le pays, ou qui voyagerait en Suisse, en France, 
en Espagne ou en; Russie. S'adresser pour plus 
amples informations a Iexpódition, de ;ce Journal 
aux initiales: EB. EB. (427-2) 


Wiadomości handlowe, i przemysłowe. 


Lwów dnia 10go maja. Na wczorajszy t: 
92 szt. bydła wieświgoj owi ze TANG GW ska fóski 
3 stada po 6, 13 i 16 sztuk, 'z Rozdołu 2 stada po 10 i 14 
sztuk, m Wybranówki 15, a z Dawidowa 12 sztuk wółów. 
Z tój liczby sprzedano, jak nam donoszą, na targu 50 sztuk 
na potrzebę miasta i płacono za wołu mogącego ważyć 280 
funtów mięsa i 28 fantów łoju, 58 zł. 80 6., sztuka zaś, któ- 
rè szacowano na 400 fantów mięsa i70.funtów łoju, kossto- 
wała 96 zł. 25 centów wal. austr. COL.) 


WYKAZ DOCHODU I OBROTU 


na €. k. uprzywil. 


Kolei Galicyjskićj Karola Ludwika. 


Przestrzeń kolei: 23 mil. 


Razem 
w walucie 
austr. 


Miesiąc w wal. a. per 
zr. |kr 


| 


Ilość 
podróż. 


**) 
83] 280,009 
79| 791.514 


55,818 
17.813 


#3 
kwiecień 1859 | 38,586 
do tego od 
styc do mąrca| 49,82 


75,744.60| 131,565/43 
21543) 1| 299,356 


Suma > Ea 
Przychód ogólny (ża przestrzeń kolei 16to- domu pod L. 71 przy ulicy Grodzkićj 
milową) wynosił w marcu 1858..... . «. « 1 « |_ 63.989 30 będą do wynajęcia dwa S k l = py 


na lat kilka od 1gó lipca r. b. Sklep 
pierwszy x dwoma pokojami, kuchnią, piwni- 
cą i strychem; drugi zaś z trzema pokojami, 
kuchnią, śpiżarką,. piwnieą i strychem, który 
dotąd: przez, p. Bernreitera jest zajętym, Bliż- 
sza wiadomość w domu u odźwiernego.(411-2-6) 


*) -W tój sumie znajdują się 28,242 zł. a. 16 kr. za tran- 
sporta wojskowe, 

**) Qprócz, tego przewieziono 31,823 centnarów rezmai- 
tych przedmiotów będąóych własnością Zarządu hez policze- 
nia należytości przewozowej. 

Wiedeń dnia 1 maja 1859 r. (434-1-3) 


C. k. uprzyw.'kolej galicyjska Karola Ludwika, 
pt RZE PODATEK ASE: 


Poelągi osobowe na kolejach żelaznyeh. 
Odchodzą: 
Krakowa do Wiednia, Wroóławia i Warszawy 1 rano; 
8. 45 popołud. — do Ostrówy Moni 
Bogamin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
row wywi 5. 40 rano; w 80 rano; 
f + 80 wieczór — do Włobiozki 7. 15 rano. 
z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z - Ostrawy do Krakow 11 rano. 
z Mysłowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Szczakowy do Mysłowy, 4, 40 rano. 
z Granicy do Szożakowy 4 rano; 9 rano. 


K GROW do Granicy 10, . D- 
z Soz "hd. 7. 56 Wiedz, rano; 1. 48 popo 


Hydrauliczny Cyment 


używany do sklepień, krypt, cystern, studzien, lo- 
chów, kucheń, kominów, tarasów, gzymsów, fun- 
damentów, wyrobów betorowych, stągwi na wodę, 
olej, spirytus, gnojówki gospodarskićj itp., jest ka- 
żdego czasu do nabycia we Lwowie pod Nr. 195, 
miasto, centnar po % zdr. w większych ilościach | 
na obstalunek. —. (409-2) 


W PROSZOWSKIEM 
w dobrach Rudno Dolne 


do Krakowa 1. 35 w i f ; o wydzierżawięn; y 
z Rzeszotoa 3.10 wieczór. 790% 10. 20 rano; jest do wy wienia » 
do Krakowa z Wiednia 9: 45 rano; q, 45 wieczór F 5 L | | A R K kę 


— z Wrocławia i Warszawy:9, 45 ra- 
no; 5, 27 wieczór; = Z Ostrawy przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5, ai irii 
czór == z Rzeszowa 6. 15 rano,8. Popolu- 
dniu; 9.'45 wieczór == z Wieliozkj g, 
45 wieczór. 

do Bzetzowa z Krakowa 1. 30. w nooy; 1%: 10 wpol., 
3. 10 ponołud. 


W Drakami „CZASU* 


mający 300/ morgów. miary nowopolskićj 
y oriegó pola 32 morgi lik. ; 


i. wolne pastwisko, 
Bliższa wiadomość na miejscy i w Kra- 
kowie w Hoteli Saskim pod Nr. 17, Listy 
tylko, frankowane się przyjmują. iC 


KOLEJ 


dala, lecz oraz glazura zębów na biało 


13 


HOTEL PFOLLERA. Hr. Fredro Henr. z familia, hr. Szem- | 84$ 


Wilhelm ob. z Oświęcima. Gawroński Feliks ob. z Tarnowa. | £<4 


A 
W KRAKOWIE, 
w pałacu Książąt Lubomirskich w r. 1858. 
Zeszyt ten w formacie wielko=arkuszowym w ozdobnój okładce, 
obejmuje następne ryciny: 
1) Sień pałacowa, (Namiot zdobyty pod Wiedniem 1683). 
2) Sala Isza, (Zabytki przedchrześciańskie). 
3) Sala Ilga, (Wieki średnie). Bi dos (403-2-13) 
4) Sala IIla, (Zbiory Przeworskie Książąt Lubomirskich). 
5) Sala IVa Rycerska, (Zbiory Kurnickie). 


MEE" C złot, austr. cztery. gg 


Ces. kr. uprzyw. 


RZEC RJ 
GOD 


GALICYJSKA 
KABOLA LUBWIEA. 


Celem utrzymania w. stanie należytym powierzchni kolei, potrzebną jest dostawa 
poniżej wskazanych miejsce S$zotru kopanego, jako to: : 

1) Z dofu przy Kdaju. 

2) Ż rzeki Raby, 

3) Z dołu w pobliżu budki strażnickićj Nr. 66. 

4) Z lasu przy Czarnej w pobliżu budek Nr. 81 i 82. 

5) Z dołu przy Dębicy w pobliżu budki Nr. 104, 

6) Z „..„. Rudnćj » yio (4 bo 138; 

%) Ż rzeki Wisłoki w pobliżu Rzeszowa. 
Warunki dostawy mogą być przejrzane każdodziennie z wyjątkiem dni świątecznych 


i miedzielnych od godziny 9éj do 126j przed, i od ŻE do 56i ś 3 
rządu Kolei. A ow AJ J: do 5€j po południu w gmachu Za 


Ubiegający się 6 tę dostawę mają najdaléj do 20go b. m. złożyć w Biórze na- 


szem Oferty ż załączeniem kaucyi w kwocie 500. złr. w walucie austr. z napisem 
ną wierzchu: „Oferta dostawy Szutru na linię kolei żelaznej Kraków — Rzeszów.“ 


Oferty: nie opatrzone kaucyą, nie będą uwzględniaze. 


Z Zarządu c.k. uprz. kolei galicyjskićj Karola Ludwika. 


Kraków dnia 10 majs. 1859 roku. 


Masa do plumbowania zębów. 


Ta masa do plumbowania zębów składa się, z glazury zębowćj i cementu, i używa się do wypełnia 


(433-2-3) 


nia dziurawych, lub spruchniałych zębów, by im pierwotny kształt znowu nadać, i 

szerzeniu się pruchnięciu. tamę położyć, zapobiegając oraz dletóńip nagromadzaniu dle Todta pac 
jak niemnićj śliny i innych płynów, również dalszemu chwianiu się zębów aż do nerwów tto ch, 
(z czego właśnie ból zębów powstaje). Ta masa jest bardzo twardą, zupełnie nie wsiąkającą ode 
mocno z otworem na zęby w dziąsłach, przez co powstaje trwarda i silna powierzchnia zębów 
łącząca się tem mocnićj z zębami, ile że nie składają się ze ściągających pierwiastków żywicznych, lecz z pr. 
dziwych części składowych, kości i glazury zwykłych naturalnych zębów. Ta twarda d ugie fata 4 wał 
jąca masa, zasługuje na pierwszeństwo przed złotem lub pedobnemi metalami i innem Pi 
dzie używanemi. środkami , ma kolor naturalnych zębów oraz i dla tego, że się bez 
używać daje; „używanie jéj zapobiega tąkże udzielaniu się słabości zębom zdrowym obok słabo itych 
znajdującym, się, ponieważ dziura zostaje: zapełnioną, wszystko zatóm po nićj spływa. MBS 


laczy się 
do żucia, 


i w tym wzglę- 
ciśnięcia i bólu 


Ta masa zwalcza nie tylko mechanicznie przez wypełnienie dziurawego zęba, lecz oraz i chemicznie 


czynnik septyczny pruchnięcia. 


Cena masy do plombowania: zębów: w pudełeczkach ozdobnych 2 zł. 10 cent. wal. austr. 


_ ROSLINNY PROSZEK DO ZĘBÓW 


Czyści. zęb elnie tak, ż siną dzy sanie sia 
W NOOS WSO 2 Marie woo, wszelki osad na zębach wy- 
Powyższe artykuły mają do sprzedania: 
w KRAKOWIE: p- Tomasz Górecki i P. Józef Jahn 
we LWOWIE: p, €. F. Milde i p: Laneri aptekarz. 5 
Andrychowie p. H. Unger. | w Rozwadowie p. K. Marecki. 


Bilsku p. C. Śchaffran. „ Rzeszowie p. Ig. Schaitt 
Bochni p. Konst. Solik. „ Samborze z BŁ Kriegsiónia: 
Brodach p. apt. Deckert. „ Sanoku p. Jaklits. 


Brzeżanach p. B. Fastenhecht. „ Stryju p. apt. Sidorowicz 


Czerniowcach p. Różański i p. Zach aórówici. „ Stani i 

Dembicy p. apt. Herzog. wł. aoig panera i spółka i pp. bra: 
Dobromilu p. A. Krotowski. » Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetz 
Jarosławiu p. Ig. Bajan. » Tarnowie p. J. Jahn. i 
Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz. » Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka. 

Przemyślu p. Machalski. » Złoczowie p. apt. Pettesch. 

Przeworsku p. apt. Janiszewski, "EN 


KOBOLOGICZNE 


SPOSTRZEŻENIA MET 
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